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Refleksje 
t powyborcze
Czwarte z kolei tego roku wybory 

francuskie przypieczętowały osta­
tecznie lewe tory polityki francu­
skiej. na które naród francuski 
wsz-edł w momencie uwolnienia kra­
ju spod okupacji niemieckiej.

Na okres najbliższych pięciu lat 
parlament francuski, który w* myśl 
ućhwalonej ostatnio konstytucji jest 
najwyższym wyrazem suwerenno­
ści ludu francuskiego, utwierdzi osta­
tecznie zwycięstwo obu partii robot­
niczych. Jakkolwiek bowiem przy 
powiększeniu ilości mandatów ko­
munistycznych ilość deputowanych 
socjalistycznych zmniejszyła się, 
tym niemniej koalicja tych obu 
ugrupowań będzie rozporządzać w 
najbliższym parlamencie ilością 25G 
miejsc., co pozwoli jej na dokończenie 
dzieła reform społeczno-gospodar­
czych, przedsięwziętych przez do­
tychczasowe Zgromadzenie Konsty­
tucyjne. Jeśli nawet przyjąć, że ko­
alicja partii robotniczych będzie 
spotykała się z frontem ugrupowa­
nia katolickiego M. R. P. i ugrupo­
wań reakcyjnych i gaullistowskich 
to suma głosów tego frontu będzie 
wynosić 211. Partia radykałów pod 
przewodnictwem Herriot, która uzy­
skała 67 miejsc, w, wyjątkowych tyl­
ko wypadkach może wiązać się z 
stronnictwem katolickim, różniąc 
się z nim zasadniczo sowieckością 
swego programu, który jest istotą i 
racją istnienia tego stronnictwa.

Dla ogólnej oceny wyników ostat­
nich wyborów charakterystycznym 
jest łączenie przez prasę francuską 
głosów gaullistów wraz z głosami 
P. R. L. (partii skrajnej prawicy). De 
Gaulle wybrał drogę współpracy z 
reakcją. Nie umiał pozostać na Pan­
teonie. gdzie postawić go chciał na­
ród francuski nazajutrz po zwycię­
stwie. Dzisiaj zbiera Jego pierwsze 
owoce, owoce klęski. 

wy Utrata pewnej ilości miejsc przez 
socjalistów była do przewidzenia. 
Okres, w którym znajduje się obec­
nie świat, nie sprzyja zbyt łatwym 
kompromisom, nawet taktycznym, 
na jakie szła francuska partia socja­
listyczna. Próba stworzenia ośrod­
ka decydującego, współpracującego 
raz z komunistami, a raz z ugrupo­
waniami katolickimi, musiała dać 
w konsekwencji takie a nie inne wy­
niki, które stanowią poważne ostrze­
żenie dla kierownictwa partii. Z 
drugiej strony zabiegi niektórych 
przywódców S. F. I. O. o stworzenie 
bloku zachodniego, przyczyniły się 
do pewnego osłabienia wpływów 
partii wśród mas robotniczych. Na 
lamach polskiej prasy socjalistycz­
nej wskazywaliśmy często naszym 
towarzyszom francuskim te niekon­
sekwencje, mając bogaty plon do­
świadczeń z historii polskiego ruchu 
robotniczego, który we wszystkich 
momentach swego rozbicia ponosił 
klęski, a osiągnął zwycięstwa dzięki 
jedności całej klasy robotniczej.

Wierzymy, że nasi towarzysze 
francuscy wyciągną wnioski z tej 
Jeszcze jednej lekcji historii, która 
potwierdza wrciąż tę samą prawdę 
o potrzebie jedności akcji klasy ro­
botniczej

Ryszard Wojna ;

W dyskusji nad mową tronowy

Churchill występuje w obronie Niemców
i przeciwko polityce upaństwowienia

L o n d y n  (PAP). Podczas debaty 
nad mową tronową króla zabrał głos szef 
opozycji Win«ton Churchill, który .po­
nownie podkreślił konieczność utworze­
nia Stanów' Zjednoczonych Europy. 
Churchill wstrzymał się od krytyki poli­
tyki zagranicznej rządu. Wyraził on 
uznanie dla polityki Bevina i przypom­
niał, że partia konserwatywna okazała 
jej pełne .poparcie.

Faktem jest — oświadczył Churchill 
— że wpływy brytyjskie zmalały na 
świecie. Stało się tak wskutek rozwoju 
wydarzeń na świecie, a nie z powodu 
błędów rządu Labour Party — zaznaczył 
mówca.

Następnie z a a t a k o wa ł  Churchill 
I uchwały poczdamskie, określając je ja­
ko ,.groźny spadek",

• Mówca stwierdził, że Labour Party 
przyrzekła wyborcom poprawę stosun­
ków brytyjsko-radzieckich. W istocie 
rzeczy jednak, po ustąpieniu rządu kon­
serwatywnego, nastąpiło pogorszenie sto­
sunków między Anglią a Związkiem Ra­
dzieckim.

Z kolei zatrzymał *ię Churchill dłużej 
nad zagadnieniem niemieckim. „Niemcy 
— powiedział ■*— zostały zwyciężone, 
lecz naród niemiecki nie jest rozbity ani 
bezsilny." Churchill uważa, że należy 
skończyć z „polityką zemsty i pokuty‘\  
„Zapewniano mnie, że Niemcy muszą być 
ukarani — woła Churchill — zapytuję 
więc, czy okres kary nie trwa już zbyt 
długo. Karanie Niemców rozpoczęło się 
w roku 1943. Trwało ono w latach 1944 
i 1945, kiedy bombardowaliśmy z po­
wietrza miasta niemieckie i kiedy reżim 
hitlerowski wyciągnął ostatnie siły ży­
wotne z rasy i narodu niemieckiego."

Churchill wspomina następnie o pro­
cesie norymberskim i występuje prze­
ciwko orzeczeniu norymberskiemu o uka­
raniu członków organizacji zbrodniczych. 
Uważa on, że szarego człowieka należy 
traktować łagodnie, gdyż nie każdy 
„może być -pastorem Niemoeller lub mę­
czennikiem."

W sprawie Palestyny mówca oświad­
czył, że rząd brytyjski powinien przeka­
zać ONZ mandat nad tym krajem, o ile 
nie może dotrzymać obietnicy, dinejt 
syjonistom.

Kończąc swe przemówienie, Churchill 
podkreślił, że trwa w opozycji przeciw* 
ko wszelkim projektom upaństwowienia 
przemysłu i transportu.

Zarządzenie o przeprowadzeniu wyborów 
do Sejmu Ustawodawczego

Wa r s z a wa ,  (PAP). Prezydium Krajowej Rady Narodowej na posiedze­
niu w dniu 12 listopada uchwaliło wydać zarządzenie o przeprowadzeniu wy­
borów do Sejmu Ustawodawczego.

Prezydent KRN tego samego dnia polecił ogłosić w Dzienniku Ustaw Rze­
czypospolitej Polskiej zarządzenie Prezydium Krajowej Rady Narodowej z 
dnia 12 listopada 1946 r. o przeprowadzeniu wyborów do Sejmu, wraz z ka­
lendarzem wyborczym.

Z ARZĄDZENI E
Prezydium Krajowej Fady Narodowej z dnia 12-go listopada 1946 r.

o przeprowadzeniu wyborów.
Art. 1. Na podstawie art. 8 i 9 ustawy z dnia 22 września 1946 r., zawie­

rającej Ordynację Wyborczą do Sejmu Ustawodawczego (Dz. U. R.
P. Nr. 48, poz. 274), Prezydium Krajowej Rady Narodowej zarzą­
dza przeprowadzenie wyborów do Sejmu Ustawodawczego i ozna­
cza dzień głosowania na niedzielę, 19 stycznia 1947 r.

Art. 2. Czynności wyborcze winny być wykonane w terminach, oznaczo­
nych w kalendarzu wyborczym, załączonym do niniejszego zarzą­
dzenia.

Art. 3. Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

PREZYDENT KRAJOWEJ RADY NARODOWEJ 
B o l e s ł a w  B i e r u t

I. ZASTĘPCA PREZYDENTA KRN. II. ZASTĘPCA PREZYDENTA KRN. 
S t a n i s ł a w  S z w a l b e  S t a n i s ł a w  G r a b s k i

CZŁONKOWIE PREZYDIUM
Mi c h a ł  Ż y m i e r s k i  — Naczelny Dowódca W. P., — Marszałek Polski 

W a c ł a w  B a r c i k o w s k i  Ro ma n  Z a m b r o w s k i .
* ~ i

Oświadczenia rządu kanadyjskiego 
w sprawie polskiego mienia narodowego

O t t a w a  (SAP). Po długiej, 45 -cio 
minutowej rozmowie, przeprowadzonej 
przez kanadyjskiego wiceministra spraw 
zagranicznych — Lester Pearsona, z po­
słem polskim — dr. Alfredem Fiderkie- 
wiczem, rząd kanadyjski ogłosił komu­
nikat.
. Rząd kanadyjski podaje do wiado- . 

mości, że rozpatrzy, czy może prawnie 
udzielić pomocy pogłowi polskiemu w 
sprawie ukrytego skarbu zabytków i dzieł 
satuki. Komimikat stwierdza, że rząd 
kanadyjski nie brał na siebie żadnej od­
powiedzialności w momencie, kiedy zło­
żony został w Kanadzie skarb polski. 
Wymiana listów z roku 1940 je t̂ dowo­
dem, że rząd Kanady nigdy nie podjął 
się ooieki nad skarbem, nawet na cżas 
przejściowy.

Wa s z yng t on .  W oświadczenia na te­
mat wyników wyborów, b. minister handla 
Uenry WalJace wyraził obawę, że Stany Zje­
dnoczone poznają kryzys podobny do tego, ia-

Część skarbu, złożona na farmie eks­
perymentalnej, została odebrana prze1 
poRką delegację. Co zaś się tyczy resz­
ty skarbu, to narazie nic wiecej nie 
można zrobić, jak tylko ustalić prawa 
własności.

Rzym, li. 11. (PAP) Rząd amery­
kański doręczył rządowi włoskiemu 
notę, w której oświadczył, że Wło­
chy 1 Jugosławia mają pełne prawo 
prowadzenia bezpośrednich roko­
wań, pod warunkiem, że opierać się

ki nastąpił po wojnie 1914—1918 rokn. Kryzys 
ten — jak sądzi Wallace — może być wywo­
łany polityką reakcjonistów republikańskich. 

jPAP)

Jest zresztą bardzo możliwe, opiera­
jąc się na pewnych poszlakach, że bra­
kująca część polskiego narodowego mie­
nia zostanie w krótkim czasie odnale­
ziona.

będą, na decyzjach już podjętych 
przez konferencję ministrów Wiel­
kiej Czwórki. Nota amerykańska 
do rządu włoskiego jest odpowiedzią, 
na deklarację, złożoną przez mini­
stra Nenni na ręce ambasadorów 
Wielkiej Czwórki w Rzymie.

Dostawy UNHRA do Europy
Londyn,  14. 11. (SAP) -  Na posiedzeniu 

Komisji Europejskiej UNNRA w Londynie po< 
dano do wiadomości, że ładunki UNRRA do 
Europy wynosiły do 30. 4. 1946 r, 15,723 to*

Wallace orze widu je nowy kryzys gospodarczy w USA

Nota amerykańska do Wfoch



Słrona 2. Strona 2.

Z konferencji ministrów Wielkiej Czwórki.

Sprawa Triestu i  traktatu włoskiego
No wy  J o r k  Na wtorkowym posie­

dzeniu konferencji ministrów spraw za­
granicznych Wielkiej Czwórki minister 
Mołotow zaproponował, aby zastępcom 
ministrów polecono rozpatrzyć projekt 
statutu dla Triestu, oparty na następu­
jących zasadach:

1) Gubernator ma dopilnować wyko­
nania statutu;

2) Gubernator będzie miał prawo ka­
sowania praw i rozporządzeń niezgo­
dnych ze statutem;

3) Wszystkie wojska obce, stacjono­
wane w wolnym okręgu Triestu, zostaną 
wycofane w określonym terminie, po 
wejściu w życie traktatu pokojowego z 
Włochami.

Minister Byrnes sprzeciwił się przy­
jęciu propozycji radzieckiej, W wyniku 
dyskusji uzgodniono, że Rada rozpatrzy 
ponownie projekt francuski.

Jak wiadomo, projekt francuski, do­
tyczący statutu przyszłego wolnego tery­
torium Triestu, przyjęty przez Konferen­
cję Pokojową w Paryżu, zawiera nastę­
pujące zalecenia:

lj Rada Bezpieczeństwa ma zagwa­
rantować integralność i niepodległość 
wolnego terytorium, *

2) Terytorium to zostanie zdemilitary- 
zowace. Nie będą tam miały prawa prze­
bywać jakiekolwiek wojska, z wyjątkiem 
tych, które upoważni do tego Rada Bez­
pieczeństwa,

3) Statut zapewni powołanie Zgro­
madzenia Narodowego, pochodzącego z 
wyborów proporcjonalnych powszech- 
rych, bezpośrednich i tajnych, oraz ra­
dy wybranej przez Zgromadzenie i przed 
nim odpowiedzialnej.

4) W wyniku pełnomocnictw, udzie­
lonych gubernatorowi, władza Zgroma­
dzenia i rady doznaje pewnego ograni­
czenia.

5) Gubernator zostanie wyznaczony 
przez Radę Bezpieczeństwa w porozu­
mieniu z Jugosławią i Włochami, jako 
przedstawiciel Rady Bezpieczeństwa mu­
si on zwłaszcza przestrzegać wykonywa­
nia statutu.

Na zalecenie zastępców Rada mini­
strów spraw zagranicznych na wieczor­
nym posiedzeniu przyjęła 3 artykuły 
traktatu włoskiego: 1) Ludność na ob­
szarach odstąpionych podlegać będzie

Nowy Jork.  (PAP). — Dotychczasowy 
przebieg obrad Wielkiej Czwórki wygląda w 
ocenie dyplomatycznego korespondenta „New 
York Herald Tribune" — Waltera Kerra, ra­
czej optymistycznie. Jakkolwiek, zdaniem 
Kerra — pierwsze dni wielkich dyplomaty­
cznych obrad poświęcona są zawsze pośpie­
sznemu przeglądowi zagadnień, jest już je­
dnak kilka oznak wskazujących, że obrady 
nowojorskie potoczą się stosunkowo bardziej 
gładko, niż przypuszczano. Pierwszą oznaką 
jest powstanie możliwości rozwiązania najtru-

,prawom krajowym. 2] Rząd włoski nie 
będzie prześladowoł Włochów oddanych 
sprawie sojuszników. 3) Rada przyjęła 
projekt brytyjski, aby rząd włoski pod­
jął akcję dla niedopuszczenia do odro­
dzenia na terytorium Włoch organizacji 
faszystowskich.

Następnie delegat Francji — Couve 
de Muryille, podniósł sprawę Triestu 
zaznaczając, że byłoby najlepiej, gdyby 
Włochy i Jugosławia bezpośrednio do­
szły do porozumienia, Zdaniem delegata 
Francji, konferencja ministrów mogłaby 
wyznaczyć pewien termin, w którym ro­
kowania pomiędzy Włochami i Jugosła­
wią miałyby być zakończone.

Minister . Byrnes oświadczył, że 
ewentualne bezpośrednie rokowania 
rządów włoskiego i jugosłowiańskiego 
są ich własną sprawą.

dniejszego zagadnienia granicy wfosko-jugo- 
s*owiańskiej i Triestu na drodze bezpośre­
dnich rozmów pomiędzy zainteresowanymi 
sironami. Drugą oznaką ma być przychylne 
stosunkowo przyjęcie przez 4 ministrów su­
gestii Bevina na temat żeglugi na Dunaju. 
Pevin zaproponował, aby do traktatów dołą­
czono artykuł potwierdzający tylko, zasadę 
wolnej żeglugi międzynarodowej na Dunaju. 
Trzecią oznaką jest sposób, w jaki Rada 
Czterech rozwiązała kilka drobnych proble­
mów.

Dotychczas pomyślny przebieg obrad

W ielk ie  trzę s ie n ie  ziemi w północnym Peru
Setki ośob zginęło, ctife wsie zosiićy zmiecone

Li ma  (Peru). Trzęsienie ziemi w Pe­
ru przybiera coraz miększe rozmiary. 
Wstrząsy na północy kraju, w Andach, 
są niesłychanie silne, We wtorek zginę­

ło 47 osób, dwa miasta zostały zniszczone.
Sprawozdania nadchodzące z tere­

nów dotkniętych katastrofą mówią o 
setkach rannych i zabitych. Na miejsce

Przed rozkładem reżimu Franco
Nowy Jork.  (PAP). — Paul Kennedy, 

madrycki korespondent „New York Times" 
donosi, że ostatnio daje się zauważyć coraz 
większą słabość reżimu gen. Franco. Obser­
wacje, datujące się od wczesnej wiosny, wska 
żują na znaczne pogorszenie sytuacji ekono­
micznej a niemożność opanowania czarnego 
rynku, co łącznie ze skomplikowaną i rabun­
kową gospodarką biurokratyczną sprzyja 
wzmaganiu się opozycji politycznej. Nie wia­
domo czy Franco, pozostawiony som sobie, da 
tobie radę i w jakim stopniu może mu pomoc 
ostatni układ polityczno-ekonomiczny z Argen 
tyną, ale jest Jasne, że pomoc handlowa ze 
strony Anglii czy Ameryki mogłaby przyczy­
nić się do odroczenia katastrofy jego reżimu 
na parę lat. Ostatnie dwa tygodnie, w któ­
rych uwaga świata była zwrócona na Hiszpa­
nię, wywołała wzmożoną działaJalność policji 
i aresztowania okoto 400 osób. Podczas, ody 
dyskusję nad sprawą hiszpańską ostatniej wio 
sny przyniosły jako rezultat wyraźny podział 
ugrupowań na pro i antyfaszystowski, to obec­

nie niepewność, jakie decyzje poweźmie Ge­
neralne Zgromadzenie, wywołuje pewien roz­
pad reżimu Franco- Moment ten wykorzy­
s ta j opozycja, wzmagając swoją działalność 
w zakresie literatury podziemnej i podejmu­
jąc szereg zbrojnych starć z policją. (w)

Ber l i n .  Dziennik „Neees Deutschland” 
podaje interesujące zestawienie zarobków 
kierowników wielkich koncernów niemieckich 
podczas wojny i obecnie. Tak np. istniejący 
do dziś dnia koncern AEG., który przed wojną 
płaci! członkom zarządu po 38 tysięcy marek 
rocznie, w czasie w omy podwyższył tę stawkę 
do 290 tysięcy marek, dzisiaj natomiast człon­
kowie zarządu AEG. zarabiają wciąż jeszcze 
30 tysięcy marek rocznie, co przynajmniej 
10-krctnie przewyższa zarobki przeciętnego 
robotnika. Nic dziwnego — pisze „Neucs

katastrofy wysłana została pomoc. Wiele 
miast jest zupełnie odciętych. Linie te­
legraficzne są przerwane.

Dwa-miasta: Conchucos i Sihaus zosta­
ły zupełnie zmiecione z powierzchni zie­
mi. Zostało tam zabitych około 400 osób, 
a 250 rannych. Miasto Santiago de Onu­
co uległo zniszczeniu; zginęło 50 osób, 
Wzdłuż podnóża gór wiele wsi zostało 
zrujnowanych. Na drogach i w polach 
powitały głębokie rozpadliny i leje, a 
bieg rzek miejscami został zmieniony.

Ludność w panicznym strachu ucieka 
ze 6wych siedzib, szukając schronienia. 
Ilości ofiar nie dało się narazie ustalić.

Deutschland" — że w tych warunkach prowa­
dzą'oni energiczną walkę o utrzymanie kon­
cernów niemieckich. (PAP*

Znlszezsssie fea~y niem ieckich 
łodzi podw odnych

Ber l in.  Saperzy i marynarze brytyjscy 
wysadzili w powietrze bazę niemieckich łodzi 
podwodnych w Kilonii. (PAP)

nu zgłoszenia kandydatur i oświadczeń, w myśl 
art. 33 składu osobowego okręgowych i obwo­
dowych komisyj, oraz miejsca i czasu wnosze­
n i  reklamacji, zażaleń i sprzeciwów (art. 21 
pkt. 2}.

17—24 grudnia — Wyłożenie spisów wy­
borców w lokalach obwodowych komisji wy­
borczych codziennie przez 7 godzin (art. 25
UiSt.J).

20 grudnia — Zgłoszenie na piśmie na ręce 
przewodniczącego okręgowej komisji wybor­
czej okręgowych list kandydatów (art. 33 ust.
U-

20 grudnia — Generalny Komisarz Wybor­
czy ogłasza w „Monitorze Polskim'' ważnie 
zgłoszone państwowe listy kandydatów (art. 
42).

28 grudnia — Pełnomocnicy okręgowych 
list kandydatów składają na ręce przewodni­
czących okręgowych kom:s:i wyborczych p;« 
semne oświadczenia o przyłączaniu swych 
lisi do oznaczonej w oświadczeniu listy pań­
stwowej. Oświadczenie takie przewodniczący 
okręgowej komisji wyborczej przesyła Gene­
ralnemu Komisarzowi Wyborczemu (art. 36
ust. ,3). ,

31 grudnia — Przewodniczący okręgowei 
komisji wyborczej rozpatruje zażalenia i 
sprzeciwy oraz nakazuje obwodowym komis­
jom 'wyborczym wprowadzenie potrzebnych 
zmian do spisu wyborców (art. 29).

31 grudnia — Prezydium właściwej Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, a w Warszawie i 
Łodzi — prezydia Rad Narodowych tych miast 
— zawiadamiają właściwego przewodniczące

Kalendarz wyborczy
(Daty wymienione oznaczają ostateczne

17 listopada 1946 r. -—• Prezydium KRN.
mianuje., na wniosek Prezesa Rady Ministrów. 
Generalnego Komisarza Wyborczego spo­
śród sędziów Sądu Najwyższego, Najwyższego 
Trybunału Narodowego lub sęc. v Sądu Ape­
lacyjnego, oraz na wniosek Prezesa Rady Mi­
nistrów —> zastępcę Generalnego Komisarza 
Wyborczego'(art. 12).

18 listopada — Prezydium KRN powołuje 
6 członków Państwowej Komisji Wybór zej 
spośród członków sześciu klubów poselskich 
Krajowej Rady Narodowej po jednym z każ­
dego klubu ora2 6 zastępców (art, 13),

23 listopada — Generalny Komisarz Wy­
borczy mianuje przewodniczących Okręgowych 
korni, ji wyborczych i ich zastępców: Woje­
wódzkie Rady Narodowe, właściwe dla sie­
dziby okręgowej komisji wyborczej, a w War­
szawie I Łodzi — Rady Narodowe tych miast, 
powołują spośród wyborców danego okręgu 
trzech członków okręgow .ij kom':ji wyborczej 
oraz 2 ich zastępców (art, 14 ust, 1 i 2).

26 listopada — Okręgowa Komisja Wybor­
cza podaje do wiadości Powiatowych (Miej­
skich) Rad Narodowych podział powiatu na 
obwody głosowania (art. 21 ust. 1).

30 listopada — Przewodniczący Okręgowe 
Komisji vnv}-nr'-~r's "rrcwodi...
cycb obw . i vch komisji wyborczych i icu 
zastępców (art, 15 ust. 1 lit. a, i nst. 2).

terminy dla poszczególnych czynności wyborczych)

Właściwe Wojewódzkie Rady Narodow0 
w Warszawie i Łodzi —- Rady Narodowe tę ch 
miast, — powołują po Ir.ech członków ob­
wodowych komisji wyborczych, oraz po dwóch 
ich zastępców — w miarę moirtoścf spośród 
wyborców danego obwodu, (art. 15 ust. 1 lit 
b ust. 2). i

6 grudnia — Zarządy Miejskie lub gminne 
sporządzają spisy wyborców w trzech egzem­
plarzach oddzielnie dla każdego obwodu glo­
sowania (art. 22 ust. 1).

8 grudnia — Zarządy Miejskie lub gminne 
przesyłań, pó dwa egzemp’arze spisów wybór 
ców przewodniczącym obwodowych komisj-' 
wyborczych, oraz po 1 egzemplarzu — prze- 
wod-rczącym okręgowych korci l i  wyborczych 
(art. 23).

10 grudnia — Zgłaszan e na piśmie pań 
stwowych list kandydatów na ręce Generalne­
go Komisarza Wyborczego (art. 40 ust. 1).

11 grudnia — Okręgowe komisje wyborcze 
ogłaszają za pośrednictwem Powiatowy h 
(Miejskich) Rad Narodowych we wszystkich 
gminach za pomocą plakatów podział powiatu 
(miasta) na obwody glosowania ze wskazaniem 
lokali i godzin urzędowania obwodowych ko­
rni tjj wyborczych, lokal; glosowania, terminów

wyłożenia spisów wyborczych liczby

I posłów, którzy mają być wybrani w okręgu 
miejsca, czasu sposobu i ostatecznego termi-

Z a rsh ls i d y r e l i le r ć w  hosŁse^stów n le m ie c & ish

<♦ p» p, s.
stiirftc na grancie jednolitego jfirontu 
mas pracujących, ko t sc kv.cnto  A, 
uczciwie i szczerze zmierza do wy* 
pracowania z d r o w y c h  podstaw 
współpracy między wszystkimi de- 
mokratycznymi stronnictwami
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P r z y j a z d  c h a r g e  d * a £ S a ś re s  
T urcji Co W arszaw y

Wa r s z a wa .  W dniu 13 bm. przybył do 
Warszawy charge d'aflaires Turcji w Warsza­
wie, radca ambasady, A. Haydar Górk wraz z 
sekretarzem ambasady Yiimni Izbudak.

P. Haydar Górk jest dyplomatą zawodowym 
i był na placówkach w Moskwie, Rzymie i 
Tokio. (PAP)

W  konew Estopada 
zm iana rzędu  we F rancji
Paryż .  Rada ministrów postanowiła, źc 

rząd poda się do dymisji natychmiast, gdy tyl­
ko Zgromadzenia Narodowe ukonstytuuje sw*- 
je władze, tj: przypuszczalnie 27 listopada. 
(SAP)

Pałac Elizejska przygotow uje 
się do p rzyjęcia prezydenta

Paryż .  Historyczny pałac Elizejski, sie­
dziba prezydentów republiki francuskiej, przy­
gotowuje się obecnie do przyjęcia prezydenta 
IV Republiki, który zostanie wybrany praw­
dopodobnie w początku przyszłego roku. Do­
prowadzono do porządku i odrestaurowono 
szereg wspaniałych salonów. Podczas wojny 
pałac był wprawdzie wolny' od kwaterunku 
niemieckiego, ale doznał niemałych szkód 
wskutek braku opału w zimie. (PAP)

Duńczycy w ezm ą udział 
w  okupacji Niemiec

Londyn.  Brytyjskie ministerstwo wojny 
będzie omawiało z delegacją duńską, oczeki­
waną w Londynie na dzień 20 listopada, kwe­
stie wprowadzenia do brytyjskiej strefy oku­
pacyjnej Niemiec oddziałów duńskich, które 
brałyby udział w okupacji tej strefy. (SAP)

A K c fa  t e c r o c y s t y c z u a  
w  Palestynie

T el Aviv.  Na linii kolejowej Jerozoli­
ma—Lidda wyleciała w powietrze drezyna po­
licyjna. Sześciu policjantów poniosło śmierć-

Wybuch miny elektrycznej wywołał wyko­
lejenie się lokomotywy i 3 wagonów pociągu 
towarowego na linii kolejowej Lidda—Tel Aviv. 
Dwie osoby zostały ranne, (PAP)

Dwie trseele pau!e?a św iata 
zużyw ają Stany Zjednoczone

Londyn.  Walter Layton, wydawca ,News 
Chronicie” i przewodniczący komisji rozdziel­
czej brytyjskiego towarzystwa dostarczania pa­
pieru gazetowego, oświadczył we wtorek, że 
„Nie ma możności udostępnić szerokim masom 
informacji o doniosłych sprawach międzyna­
rodowych, a tym samym dopomóc do ich rozu­
mienia, dopóki Stany Zjednoczone konsumujją 
dwie trzecie światowej produkcji papieru ga­
zetowego". (SAP)

go okręgowej komisji wyborczej o decyzji w 
przedmiocie zażaleń i sprzeciwów w sprawie 
niedopuszczenia do głosowania z przyczyn 
określonych w art. 2 ust. 1 lit. d i ust. 2 (arł 
30 ust. 2).

2 stycznia 1917 r. — Przewodnicz, okręgow* 
komisji wyborcze nakazują obwodowym komis 
jom wyborczym wprowadzenie do spisu wybór 
ców potrzebnych' zmian, wynikających z decyz 
Prezydium Wo!ewódzkiej Rady Narodowe 
(względnie Rady Narodowej m. st. Warszaw 
lub Łodzi) w przedmiocie zażaleń i sprzęci 
wów w sprawie niedopuszczenia do głosowa 
nia z przyczyn określonych w art. 2 ust. 1 lit 
d i ust. 2 (art. .30 ust. 2).

5 stycznia — Obwodowa komisja wyborcza 
wprowadza do spisu wyborców zmiany, za 
rządzone przez przewodniczącego okręgowe: 
komis': wyborczej, po czym w spisie wyborców 
nie wo'no czynić żadnych zmian z wyjątkiem 
przewidzianych w art. 32 ust. 2 i 3, a takża 
w ust. 4 (art. 32 ust. 1).

7 stycznia — Okręgowra komisja wyborcza 
rozsyia af.sze wyborcze, zawierające okręgowe 
listy kandydatów w odpowiedniej ilości do 
obwodowych komisji wyborczych z poleceniem 
rozplakatowania. Afisze te należy równocze­
śnie przesłać do Głównego Urzędu Staty­
stycznego (art. 33 ust. 3).

19 stycznia — Głosowanie do Sejmu Usta­
wodawczego.

31 styczeń — Generalny Komisarz Wy­
borczy ogłasza na posiedzeniu Państwowej Ko­
misji Wyborczej rezultaty wyborów w poszczę-' 
gólnych okręgach, jak również z list państwo­
wych przy czym protokół tego posiedzenia 
ogłasza Się w „Monitorze Polskim" (art. 66).



Czerwone
Harcerstwo

Likwidacja remanentów magazynowych
w  irwlązku z szeroko zakrojoną akcją 

ocP^zczania i porządkowania magazynów 
Ministerstwo Aprowizacji i Handin zdecydo 
wato zwolnić resz'ówk; różnych artykułów 
bądź na przydział reglamentowany, bądź też 
( w wypadku o ile ilość danego towaru nie 
pokrywa lokalnego zapotrzebowania) na cele 
opieki społecznej i inne.

Tak np. będą zlikwidowane następujące 
zapasy — dropsy w ilości 450 tys. rolek na ce­
le opieki zamkniętej nad dziećmi w miesiącu 
grudniu, pieprz z solą — na stołówki, deser w 
proszku — dla insłvtucji dziecięcych, pomido­
ry mielone w puszkach — na stołówki i na 
dożywianie w szkołach, biszkopty — na szpi­
tale, buliony — dla instytucji młodzieżowych 
oraz organizacji społecznych i harcerskich 
cukierki i marmoladki — na pokrycie zapo­
trzebowań kart „D"'itp.

Ponadto zestawienia magazynowe wykazały 
pewną ilość żywności z akcji zbiórkowej — 
tę przekazano władzom opieki społecznej. 

Medykamenty i tnafcriaiy sanitarne oddane

będą do dyspozycji Ministerstwa Zdrowia:
szereg innych zapasów jak np. kilofy, bańki 
do nafty itp. skierowane będą na akcję „Prze 
mysł dla wsi’*.

Odpowiedzialność karna za uchylanie sie od zdawa­
nia zale^osci w świadczeniach rzeczowych

Akcja ściągania zaległości z tytułu świad­
czeń rzeczowych przybiera ostatnio na sile. 
Przeciwko rolnikom, którzy świadomie uchy­
lają się od obowiązku oddawania zaległości 
należnych Państwu, w całym szeregu woje- 
wódzw wdrożone zostało ostatnio postępowa­
nie karne. Do Komisji Specjalnej skierowane

zostały w woj. krakowskim 4 sprawy, łódzk'nj 
— 10 spraw, śląskim — 21, kieleckim — 23, 
a w poznańskim — 105 spraw.

W najbliższym czasie delegatury Komisji 
Specjalnej mają rozpocząć działalność również 
na terenie woj. warszawskiego i lubelskiego.

Zaopatrzenie w arlyktóy włókiennicze i obuwie 
na karły odzieżowe w woj. Pomorskim

osób, na terenie powiatu i miasta Torunia 
17.000 osób, pow. i m. Inowrocławia 10.200 
osób, pow. i miasta Wroclawka 13.600 osób.
W najbliższym czasie oddział włókienniczy

W II kwartale br. rozprowadzono pomiędzy 
posiadaczy kart odzieżowych na terenie woj. 
pomorskiego artykuły dziewiarsko-pończo- 
sznicze różnego asortymentu, jak: koszule spor­
towe, komplety damskie, swetry damskie i 
męskie, pończochy, skarpety itp. Akcja roz­
prowadzania artykułów nie została jeszcze 
całkowicie ukończona. Dotychczas zaopatrzono 
na terenie województwa: -w Bydgoszczy 32.300 
osób, w powiecie i mieście Grudziądzu 9.7C0

,,Spo'em‘' w Bydgoszczy przystąpi do zaopatry­
wania ludności powiatów bydgoskiego, wy­
rzyskiego, szubińskiego oraz dalszych powia­
tów, które wymienionych artykułów jeszcze 
nie otrzymały.

Poza tym w I kwartale br. „Społem" roz-

Wdowy i sieroty po ofiarach obozów hitlerowskich
oczekują na pomoc społeczeństwa.

W arszawa. (SAP). W dniach 
od 24 do 30 listopada odbędzie się 
w całej Polsce „Tydzień Więźnia Po- 
litycznego“. Protektorat nad Tygod­
niem w okręgu warszawskim objął 
Premier Rządu Jedności Narodowej, 
tow. Edward Osóbka-Morawski. Ko­
mitet honorowy stanowią: tow. min. 
Świątkowski, min. Putek, tow. min. 
Kuryłowicz, prezydent m. st. War­
szawy — inż. Tołwiński, wojewoda 
w arszawski Garncarczyk i sekretarz 
CKW — PPS, prezes Związku b. 
Więźniów Politycznych — tow. Jó­
zef Cyrankiewicz.

Międzynarodowy Związek b. Więź­
niów Politycznych jednoczy 17 
państw, co stanowi wiele milionów 
członków. W Polsce, która poniosła 
najwięcej ofiar w ludziach, Związek 
obejmuje w tej chwili blisko pół 
miliona członków i około 4 miliony 
podopiecznych, tj. wdów i sierot po 
zamordowanych i zmarłych w obo­
zach więźniach. Sam okręg warszaw­
ski liczy 25.000 członków i 75.000 pod­
opiecznych.

W odróżnieniu od innych krajów, 
gdzie więźniowie polityczni korzy­
stają ze wszelkch możliwych udo­
godnień, u nas, mimo wielkiej liczeb­
ności więźniów, sprawa ta do dnia

dzsiejszego nie została załatwiona 
ani ustawowo, ani też nie jest odpo­
wiednio doceniana przez ogół społe­
czeństwa.

Problem pomocy wielotysięcznym 
rzeszom podopiecznych leży do tej 
pory odłogiem.

Tydzień Więźnia Politycznego,
obok celu ogólnego zaznajomienia 
społeczeństwa z potrzebami tej ol­
brzymiej rzeszy podopiecznych, bę­
dzie miał za zadanie zebranie fundu­
szów na doraźną pomoc zimową dla 
swych najbardziej potrzebujących. 
Pieniądze zebrane w czasie Tygod­
nia przeznaczone są wyłącznie na 
bezpośrednią pomoc wdowom i sie­
rotom.

W czasie Tygodnia sprzedawane 
będą nalepki 50 i ćOO-złotowe, oraz 
odbędzie się kwesta uliczna po ka­
wiarniach i teatrach.

D ZIEC K O  M
pragnie być kochane 
i szczęśliwe! Otoczmy 
dzieci pclskie opieką i 
miłością całego naredu!

sprzedało na karty odzieżowe 122 tys. par
obuwia z dostaw UNRRA. Niezależnie od tego 
w ramach akcji zreglamentowanej, „Społem" 
rozdzieliło pomiędzy pracujących m. Bydgosz­
czy, za pośrednictwem OKZZ 6.300 kg skóry 
podeszwowej. Obecnie oddział „Spo^m" przy­
gotowuje się do rozdziału artykułów włókien­
niczych na III kw. rb. Na zaopatrzenie ludności 
woj. pomorskiego „Społem" otrzyma'o już 17 
wagonów materiałów ubraniowych i gotowej 
konłekcji pochodzenia UNRRA. Oczekuje Hę 
nadejścia dalszych 7 wagonów.

Poza tym na terenie województwa trwa 
akcja rozdzia’u wyprawek niemowlęcych. 
„Społem" otrzymało do rozsprzedaży oko‘o 5 
tys. kompletów wyprawek, które rozprowadza 
się za pośrednictwem Wydziałów Aprowizacji. 
(PAP)

li mWh p is ia i  t w  o e lsz e  
lo t i is io  w P o l s c e .

Na lotnisku w© Wrzeszczu ukończony zo­
stał pierwszy odcinek robót. We Wrzeszczu 
powstaje jedno z najpiękniejszych lotnisk w 
Europie, punkt zatrzymania samolotów w dro­
dze między Europą Zachodnią i Skandynawią. 
Na przestrzeni 4 milionów metrów kw. prowa­
dzi się wstęgę asfaltowej bieżni szerokości 
40 m, a główna droga t. zw. bieżnia nocna ma 
szerokość 80 m. Dotychczas wykonano 40.000 
m2 dróg asfaltowych na co zużyto 4 tys. ton 
cementu, wielkie ilości piasku i innych mate­
riałów budowlanych.

Przy pracach nad budową lotniska jest za­
trudnionych 350 robotników, pracujących na 
dwie zmiany. Aby zwiększyć tempo budo*vy 
bieżni, sprowadzono na teren lotniska szereg 
nowoczesnych maszyn jak: bouldógery-niWe- 
latory, dźwigi, elekryczne ubijarki, betoniarki 
i inne.

Prace polegają na bardzo dokładnym zni­
welowaniu gruntu, wykonaniu robót ziemnych 
założeniu betonowych podkładów i na beto­
nowaniu olbrzymich płyt o powierzchni 120 
m2, z których składa się cała droga.

W końcu Listopada br. z lotniska we Wrze­
szczu wystartują pierwsze samoloty. Prace bu­
dowlane będą prowadzone nadal po urucho­
mieniu lotniska. Po ukończeniu dróg, przystąp1 
się do budowy hangarów, stacji, domów ob­
sługi, uruchomienia nowoczesnej sygnalizacji 
itp. Koniec budowy jest przewidziany na. rok 
1943. (PAP)

Niekoronowani władcy Ameryki
Dziennikarze, ich zapatrywania 

i metody działania.
W żadnym chyba kraju na świecie nie ma 

tyle gazet co w Stanach Zjednoczonych i nig­
dzie też podawane przez prasę wiadomości 
nie są tak bezkrytycznie przyjmowane. Prze­
ciętny Amerykanin wierzy naiwn.e we wszy­
stko, co przeczyta w interesującym go riz ale, 
zaś opinia popularnych ♦dziennikarzy, redagu­
jących te działy — to. dla niego alfa i omega, 
według której kształtuję swój pogląd na 
świat.

Do dziennikarzy takich należą przede wszy 
stkiin Józef Alscp i Robert Kintner, których 
artykuły pod stałym tytułem ..Capital Paradę”, 
ukazujące się trzy razy tygodniowo w „New 
York Herald Tribune", budzą olbrzymie zain­
teresowanie* i są przedrukowywane przez sto 
cnnyeh dzienników amerykańskich. Artykuły 
te podają zazwyczaj do publicznej wiadomo­
ści szereg tajemnic politycznych, jak ńp. kon­
flikty w najbliższym otoczeniu prezydenta 
Trumana, planowaną reorganizacje w przemy­
śle i t. d. Ich największym „scoopem” (suk­
ces reporterski) było w swoim czasie wyja­
wienie faktu o zaatakowaniu niemieckich ło­
dzi podwodnych bomoami głębinowymi przez 
amerykańskie kontrtorpećowce. W okresie tym 
rząd amerykański zaprzecza! wszelkim wiado­
mościom o tej nowej broni, a obaj dzienni­
karze sprawili wówczas niemało kłopotu ów­
czesnemu ministrowi marynarki, Knosowi.

Karuzela waszyngtońska.
Zupełnie innych, metod pracy trzymają się 

):ew Pęareon i Robert Allen ze swoją ru' y-

ką „Washington Merry go round", (karuzela 
waszyngtońska). W niej to bowiem mieszają 
politykę i balony próbne, plotki towarzyskie
i najgorszego rodzaju oszczerstwa, przepowie­
dnie i wynalazki ze szczegółowymi reporta­
żami faktycznymi.. Pracują zawsze we dwóch.

Pearson jest panem towarzystwa, telefo­
nującym na wszystkie strony d bywającym w 
salonach dyplomatów, czy senatorów, cause- 
rem w końcu schlebiającym wpływowym damom 
Robert Allen natomiast ugania się przez cały 
dzień za wiadomościami, przy czvm używa 
wszelkich metod, by wpaść na ślad jakiejś 
sensacyjnej bisioru. Gdy wszelki o normalne 
sposoby zawodzą, nie cofa się nawet przed 
najzwyklejszym wymuszmiem, 'grożąc człon­
kowi kongresu lub interesującemu go w da­
nym wypadku wysokiemu urzędnikowi pań­
stwowemu opublikowaniem skandalu rodzin­
nego, czy też afery korupcyjnej.

Podobnie postępuję Walter Winchell, dla 
 ̂którego pracuje cały szereg urdywiduow, któ­
rych on sam nazywa szpiegami. Przynoszone 
przez nich wieści publikuje Winchell na la­
mach „Daily M:rror", pisząc w języku zrozu- 
m ałem jedynie dla swych stałych czytelni­
ków. plo.ki klubów nocnych, wiadomości ze 
świata podziemnego, informacje z polityki za­
granicznej, oszustwa i skandale. Winchella 
boją się wszyscy, on sam boi się natomiast 
św.ata podziemnego do tego stopnia, że dzie­
ciom swoim nie pozwala wychodzić bez uzbro 
jonej ochrony.

liliędzy nami.
Inni reporterzy amerykańscy wolą iaunak 

pracować samodzielnie i nie dzielić się hono­
rariami. Do takich należy pizede wszystkim
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współpracownik United Press, Paweł Malllon,
0 którym opowiadają, że lewą ręką robi no­
tatki, a równocześnie prawą redaguje odaośne 
„story", Paweł Mallon należy do najzawzię- 
tszych przeciwników obecnego prezydenta, co 
mu poważnie utrudnia pracę. Po wyborach 
wykluczono go nawet z listy dziennikarzy, za­
praszanych na konferencje prasowe w Białym 
Domu i dopiero ma wskutek gwałtownych pro­
testów innych dziennikarzy zarządzenie to zo­
stało cofnięte.

. Sam pracuje również Raymond Clapper, 
piszący pod tytułem „Between You and me ‘ 
(między nami) i mający 8,5 milionów czytelni­
ków w 144 pismach. Clapper jest wyrazicie­
lem woM ulicy, a łajemiiiuca jego powodzenia 
polega na tym, że zadziwia on czytelników 
swym szóstym zmysłem dla zmian w onenta- 
cji opinii powszechnej. Clapper jest poza tym 
rraitbłaganym przeciwnikiem obecnego składu 
kongresu i stale ppdkreśla, że %a jego pracę 
skrada się gadanina, 'ignorancja i demagogia, 
przez co kongres jest najmiepopularniejszą 
instytucją Ameryki.

Poza Clapperem, do czołowych dziennika­
rzy należą: Dawid Lawrence — fachowiec w 
sprawach rządowych, Sokolski—rzecznik wiel 
kiej finamsjery (big business) d nakoniec West. 
brook Pegler, który stał się popularnym weku 
tek swej walki z komunizmem i szantażowa­
niu wielu amerykańskich leaderów, amery- 
kańskica związków zawodowych.

Ten wie wszystko.
Najzawziętszym przeciwnikiem Peglera jest 

Arthur Krock, piszący ciężkim stylem arty­
kuły wstępne w „New York Times". Jako szef 
waschynigtońskiego biura prasowego Krock roż 
porządzą wszelkimi środkami pomocniczymi, 
służbą telegraficzną i informacyjną tego pisma
1 jest najlepiej poinformowanym człowiekiem 
Ameryki. Dlatego też często zdarza się, że 
obecny na jakimś przyjęciu prezyde** iub pod

Czerwone Harcerstwo na Pomorzu 
niemalże nie istnieje.

Na palcach można byłoby, poli­
czyć zuchów w czerwonych krawa­
tach przy komitetach i kołach orga­
nizacji Młodzieży TUR. Gdz:e szu­
kać przyczyny tego stanu rzeczy, 
gdzie tkwi hamulec, powstrzymują­
cy dorastającą młodzież od wstępo­
wania w szeregi zorganizowanych 
już drużyn Czerwonych Skautów?

Odi>dwiedź na to pytanie jest nie­
zwykle prosta. Pierwszą — zasad­
niczą i najważniejszą przyczyną, 
wpływającą na brak elementu do­
rastającego młodzieży w drużynach 
Czerwonego Harcerstwa jest przede 
wszystkim fakt, że ucząca się mło­
dzież jest zorganizowana w grupach, 
działających bezpośrednio na tere­
nie szkoły. Jednym z dalszych jed­
nali, niemniej ważnych czynników 
jest powszechne, chociaż w gruncie 
'rzeczy mało uzasadnione, uprzedze­
nie do organizacji Czerwonego Har­
cerstwa. W tym wypadku rodzice, 
a często nawet wychowawcy szkol­
ni przyczyniają się świadomie przez 
rozsiewanie wśród dorastającej mło­
dzieży wątpliwych argumentów o 
'kruchym podłożu ideologicznym 
Czerwonego Harcerstwa, opartym 
rzekomo na skrajnym materializmie 
i tendencjach antyreligijnych.

Że twierdzenia te są bezpodstaw­
ne, nie podlega dyskusji, ale u mło­
dzieży jednakowoż uchodzą one za 
niezbitą prawdę, chociażby z tego 
względu, że wyszły z ust rodziców 
czy nauczyciela.

Trzecim wreszcie czynnikiem, 
niemniej słusznym — moim zda­
niem— jest fakt, że organizacje 
Czerwonego Harcerstwa działają po­
za obrębem szkoły i nie mają spo­
sobności nawiązania z młodzieżą 
szkolną odpowiedniego kontaktu..

By zorganizować i. um a sowie Czer­
wone Harcerstwo, potrzeba wielkie­
go wysiłku ze strony starszej mło­
dzieży OM TUR. która powinna, nie- 
oziębiając swych zapałów przeszko­
dami, zabrać się z pełną energią do 
pracy nad tworzeniem kadr Czerwo­
nego Skautingu. Chyła Kazimierz.

Trzy mlHossy zlotyeh 
na ośffeasSswę W arszaw y
Na odbudowę Warszawy Pomorze zebrało 

dotychczas 3 miliony złotych. Jak wynika ze 
sprawozdania Wojewódzkiego- Komitetu Od­
budowy Warszawy, do 21 października zebra­
no na Pomorzu w gotówce drogą ofiar i skła­
dek ponad 2.600 zł. Ponadto członkowie Związ­
ków Zawodowych ofiarowali w licznych wy­
padkach zarobki osiągnięte pracą nadliczbową 
w- fabrykach. (PAP)
■ — II I III lilii II

sekretarz stanu, po otrzymaniu podanej mu 
z uśmiechem przez Krocka wiadomości, opu­
szcza pośpiesznie bankiet, celem przeprowa­
dzenia ważnych narad nad otrzymanym ra­
portem. Żródłowość (informacji prostą jest 
właśnie jedyną przyczyną, dla której Amery­
kanie z zasady nie czytający artykułów wstę­
pnych innych pism, skwapliwie czytają jego 
artykuły.

Dwa pcglądy w jednym dzienniku.
Ostatnimi z goleni dziennikarskich gwiazd 

Ameryki są bezsprzecznie Walter Lippman, 
Dorothy Thompson i Mark Sulliwan, których 
artykuły często odbiegają od linii politycznej 
reprezentowanej przez ich Tedakcję. I tak 
zdarzyło a>,ę ostatnio, źe redakcja „Daily He­
rald’ wypisywała sążniste artykuły przeciw 
zdymisjonowanemu niedawno ministrowi 
Wal'are’owi, gdy pełna temperamentu Doro­
to y Thompson w swej kolumnie „On the re- 
cord agitowała gwałtownie na łamach tegoż 
samego pisma za Wallace'm. Tak,e rozdwo- 
jen.a bardzo się podobają znudzonym Amery­
kanom i przysparzają pismom czytelników.

*
Otwarte ostatnio narady ONZ to nie tylko 

dla dziennikarzy amsryk. okres wspan,aiyclh 
zarobków, ale i możność zapoznania ŝ ę z sze- 
re-.gi.ein europejskich mężów stanu, w rozmo- 
wacn z którymi będą mogli wreszcie napra­
wdę zorientować się w istotnych zagadnie­
niach Europy, tak często oczernianej w dz.en- 
nikach amerykańskich. Czy dziennikarze od­
powiednio wykorzystają te okazje niewiado- 
f 0:. ,..w  sardę jedno jest pewne.
Jeżeli me zsnenią swego negatywnego nasi a- 
wienia do szeregu państw Europy wschodniej 
i środkowej przeciętny obywatel amerykań­
ski w dalszym ciągu będzie karmiony naj­
potworniejszymi bzduram, na ten temat.

(SAP).
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— Uwaga motocykliści Olympii, zebrarre
w sobotę 16 listop. o godz. 20-ej w Resursie 
Kupieckiej. Zarząd.

— Państwowa Trzyletnia Szkota dla Doro­
słych w Grudziądzu. W niedzielę, dnia 17. 11. 
1946 r. o godz. 10-ej w gmachu Liceum Peda­
gogicznego przy ul. Legionów, odbędzie s:ę 
po raz pierwszy od czas ulotnienia S~koły Do­
rosłych zebranie rodzicielskie, połączone z 
wywiadówką. Wszystkich Rodziców prosi 
o przybycie — Kierownictwo Szkoły.

Drugi odczyt popularny T?Z7,
Polski Związek Zachodni przypomina, że 

drugi odczyt poDularny odbędzie się dziś t. j. 
w piątek o godzinie 19-iei w Liceum Pedago­
gicznym przy ulicy Legionów, na który zapra­
sza się wszystkie warstwy społeczeństwa.

PnytfjSs! fe!s"Hffy s&Gofowejj
Zarząd Miejski w Grudziądzu komunikuje 

że wydaje pozwolenia na zakup tektury smo­
łowe! w CMB. Nr. 205. Cena sztywna.

Podania należy składać na piśnre w Wy­
dziale Techniczno-Budowlanym pokój 220 w 
terminie do dnia 20. 11. 1946 r.

Wnioski hez opłaty administracyjnej nie 
będą rozpatrywane.

Przedsiębiorstwa dekarskie nie otrzymują 
przydziału. m

Wieezcrek światli
Sekcja Kulturalno-Oświatowa przy fabryce 

PePeGe, Polski Przemysł Gumowy w Gru­
dziądzu, w porozumieniu z oddz. związków 
zawodowych, urządziła w drru 9 bm, wieczo­
rek świetlicowy dla pracowników fabryki i ich 
rodzin.

Licznie przybyłych pracowników wraz z 
ich rodzinami oraz przybyłych przedstawicieli 
związków zawodowych i partii politycznych 
powitał w serdecznych s!owach ob. Fenski — 
przewodniczący Rady Zakładowei.

Kierownik świetlicy ob. Łoźyńskj. zrefero-

Cztery miesiące aresztu
za lekceważenie

Sąd Okręgowy w Grudziądzu jako Sąd Od­
woławczy, rozpatrywał w dniu 12 listopada br. 
sprawę Jana Grajewskiego, rolnika, z powi-Łu 
świeckiego, skazanego wyrokćem Sądu Gro­
dzkiego w Świeci u n. W., na karę bezwzględ­
nego aresztu przez cztery miesrąoe, za prze­
kroczenie art. 250 i 254 K. K.

Tłem sprawy byrlo osiedlenia repatrianta
z okolic Wilna, Jasieńskiego, na poniemiec­
kim gospodarstwie w, 1 --- 1̂ »* • '-
rym to poprzednio osiedlono miejscowego 
rolnika Jana Grajewskiego. Grajewski, mając 
w okolicy rodzinę swei żony, w ogóle na 
wspomnianym gospodarstwie nie mieszkał a 
w toku przewodu sądowego ujawniono, że 
prowadził na nim rabunkową gospodarkę.

Wobec powyższego i wobec tego, że Gra­
jewski n,e posiadał uprawnienia do objęcia go 
spodarstwa poniemieckiego. Państwowy Urząd

zarządzeń wtadz
Repatriacyjny w Świeciu n. W. przydzieli! je 
rep a tria nt owi J as i eńsk1 em u.

Jasieński sprowadził meble J  chciał z miej­
sca przystąpić do remontu domu i zabudowań. 
Tymczasem powódź wiosenna przeszkodziła 
mu w realizacji zamiarów. Bezpośrednio po 
untąpien.u wód, Jan Grajewski spo- 
tkawszy krewnych Jasieńskiego grozJ, że o 
ile takowy zajmn e to gosoodarstwo, to on po­
rani go siękro^ą a w krótki czas potem przy­
jechał na Żurawią Kępę i włamawszy się do 
omawianego domu, wyrzucił meble poszkodo­
wanego na połę.

Na skutek apelacja oskarżonego, sprawa 
była rozpatrywana przez Sąd Odwoławczy, 
który zatwierdził caJrowicće wyrok sądu I. 
an-tancji, stwierdzając, żc działanie oskarżo­
nego jest specjalnie z1ośłiwie i godne potępie­
n i  z uwagi na to, iż swoim, czynami przeciw 
działał on akcji repatriacyjnej i osiedleńczej.

Wysokie kary na fabrykantów bm bru
Sąd Okręgowy w Grudziądzu w dniu 12. 

11. br. rozpatrywał sprawę karno-skarbową 
vVładvs'awa Soji, Jana Pieczarki i Jćzcta 
Franczaka, rolników. zam:eszka’ych w Wiel­
kim Lubmnm, pcw. Świecie, oskarżonych o to, 
że w-czasie od 5 stycznia 46 r. oez właściwego 
zezwolenia pędzili alkohol x buraków cukro­
wych.

W toku postępowania sądowago ustalono, 
że osk. Władysław Soja przywiózł do osk. 
Franczaka beczkę zacieru, sporządzonego z

towy w Pe-Pe-Ge.
wał w krótk:ch słowach i<łeo!og'ę związków 
zawodowych, kończąc swe przemówienie ży­
czeniem milej i wesołej zabawy. Czystyzysk 
z powyższej imprezy Komisja Kulturaino-
Oświatowa przekazu'e na:

1) odbudowę domu związkowego w War­
szawie 4.000,— zł

2) najbiedniejsze dzieci m. Gru­
dziądza •_ l.dOO,— zł

3} potrzeby kulturalno-oświatową 9.695.— zł

r a z e m 14.695.— zł

buraków cukrowych, i w jego mieszkaniu 
przy pomocy pożyczonych przez niego kotłów 
jyypędził pewną ilość t. zw. samogonu".

Z wypędzonego spirytusu dał Janów, P:e- 
czarce około 4 litry a Józefowi Franczakowi 
2 litry. Za powyższe przestępstwa sąd po 
rozprawie w dnóu 23. 9. 1 12. 11. 1946 r. skazał 
oskarżonych przy uwzgtęduż-enłu ich ubóstwa 
i innych okoliczność, łagodzących, na karę 
aresztu po jednym tygodniu i na grzywnę w 
wysokości po 10.000 z1..

★
Kądziela Antoni, rolnik, zamieskały w 

Kowalewie pow. Rypin Lubawski, w dniu 8-go 
czerwca 1946 r. został przytrz many, przez 
Milicję Obyw. na dworcu kolejowym w Gru­
dziądzu, podczas przewożenia 2 litrów samo­
gonu. W toku rcznrawy oskarżony przyznał, 
że omawiany samogon nabył od. nieznanego 
mu osobnika za kilkadziesiąt złotych, dla ce­
lów leczniczych, nie wiedząc o tym, że kupno 
samogonu. jest wzbronione.

Sąd rozpatrując niniejszą sprawę, na sku­
tek aktu oskarżenia Prokuratury Sądu Okrę­
gowego w Grudziądzu, skazał Kądzielę przy 
zastosowaniu nadzwyczajnego złagodzenia na. 
karę aresztu przez tydzień i 50.000 zł grzywny.

(h. o.)

Z Urzędu Stasm Cywilnego w Grudziądzu
W cz-asie od i .do 10 Lstopada 1946 zare­

jestrowano:
Urodzenia: Ślusarz Józef Falkiewicz, córka; 

szofer Bernard Napierski, syn; dźwigowy Ge­
rard Sikorski, córka; technik mech. Stefan 
Gołembiewski, córka; szewc Alfons Macie­
rzyński, syn; robotnik Konrad Donorowicz, 
córka; piekarz Maksymilian Nowicki, syn; se­
kretarz adwok. Bolesław Wolf, córka; mistrz 
śl-us. Zygmunt Wiśniewski, syn; kowal Ber­
nard Sontowski, córka; cieśla Brunon Za­
krzewski, córka; zwrotniczy PKP. Jan Ja­
siński, syn; tapicer Edmund Kamfer, córka; 
murarz Józef Cieszyński, córka; ślusarz Józef 
Walczak, syn; 2 urodzenia nieślubne płci żeń­
skiej, 1 1 płci męskiej.

Śluiby: Kupiec Jan Świrzyński z Gdyni i 
Czesława Wilkanowska z Grudziądza; monter 
Zygmnut Kannenberg z Grudziądza i Irena 
Walichniewicz z  Gdańska; biuralista Czesław 
Modrzejewski i Marianna Zakrzewska, oboje 
z Grudziądza; farmaceuta Edmund Wojtkowski 
i  Paula Zofia Derdau, oboje z Grudziądza; 
magazynier Jan Krzywiński j Halina Chmie­
lewska, obo;e Z Grudziądza; robotnik Józef 
Klucznik i Helena Pyszklewicz, obo-je z Gru­
dziądza; murarz Jan Leszczyński i Marta Kraś- 
niewska, oboje z Grudziądza; robotnik An­

drzej Soliński i Stanisława Hinc z domu Ren- 
kel, oboje z Grudziądza; rolnik Jan Dudoń ze 
Słupa i Stan:slawa Sterzyriska z domu Wcso-' 
lowska z Grudziądza.

Zgony: Ślusarz Bronisław Duszyński, 43 lat; 
zamężna Ludwika Sołobodowska z domu Ła­
będzica, 32 lat; murarz Jan Reiw*er, 64 lat; za­
mężna Zofia Kamfer z domu Woźniak, 27 lat; 
rentobiorca Walenty Grzegorzewicz, 73 lat: 
robotnik Teodor Chrościński, 36 lat; robotnik 
Franciszek Dąbrowski, 39 lat; robotnik Julian 
Ga;dus, 27 lat; kolejarz Franciszek Ostrowski. 
50 lat; urzędnik państw. Leon Urtnowski, 26 k 
lat; robotnik Józef Ostrowski, 33 lat; robotnik 
Bernard Radtke, 30 lat; robotnik Fryderyk 
Thiemann, 40 lat; rzeźbiarz Alfons Schlittkus 
36 lat; urzędnik Fritz Kiihn, 42 lat; rolnik Fry­
deryk Bendt, 55 lat; Teresa Maria Guttmann,
1 miesiąc; urzędnik i£-sp. Wincenty Miszewski, 
38 lat; robotnik Jan Holtz, 33 lat; notariusz 
Antoni Kopka, 49 lat; szewc Bernard Ru- 
sziński, 56 lat; złotnik Franciszek Tucholski. 
34 lat; strażnik kolej. Stanisław Sosnowski, 
31 lat; rentobiorca Piotr Piechowski, 72 lat; 
em. kier. szkoły Aleksander Henke 73 lat; Ry­
szard Kaczyński, 3 lata; zamężna Małgorzata 
Hernik z domu Mroczkowska, 49 lat.

P . P . S. jest wiernym sojuszni­
kiem ludzi pracy i dotrzymuje 

wiernie zawartych sojuszów.

Zakaz rozklejania aSissy 
na murach domów 

i parkanach
Przypominam zarządzenie mole z dnia 15. 

3. 1946 r. w przedmiocie zakazu umieszczania 
afiszy i plakatów na murach domów i parka­
nów w mieście Grudziądzu. Opublikowanie 
zawiadomień, reklam, odezw itp. wmno nastą­
pić wyłącznie na przeznaczonych do tych ce­
lów słupach reklamowych, )vzg!. przez wywie­
szenie lub wyłożenie afiszy w oknach wysta­
wowych sklepów.

Wobec niestosujących 6ię do powyższego 
zarządzenia zastosuję sankcje karne zgodnie z 
§ 10 roz.p, Min. Op. Społ. z dnia 26. 9. 1935 i. 
(Dz. U. R. P. Nr. 76 poz. 476) i to bez względu 
na charakter instytucji, związku wzgl. organi­
zacji, na zlecenie których nastąpi nalepianie 
afiszy w miejscach zakazanych.

Grudziądz, dnia 12 listopada 1946 r.
Prezydent Miasta 
wz. Wiceprezydent 

(—) Mężyk

|  ZE SPORTU |

GWIAZDA—GKS., OSTATNLM MECZEM 

JESIENNEJ RUNDY

Pierwsza połowa rozgrywek o mistrzostwo 
Pomorza klasy A dobiega ku końcowi, Ostat­
nim spotkaniem punktowym w bieżącym roku 
będą zawody "między Gwiazdą bydgoską a 
miejscowym GKSem. Na stadionie miejskim 
spotkają się dwie drużyny, które w bieżącym 
roku weszły do klasy A. Zawody te zapowiają 
o tyle ciekawie, że ostatnio Gwiazda zwycię 
żyła Brdę 3;0. Początek meczu o godz. 14-ej 
na boisku miejskim. Przedmecz juniorów o 
godz. 12.30.

KS WICHER — RKS TUR

W niedzielę, dnia 17 bm. o godz, 10-ej od­
będą się zawody piłki nożnej o wejście do ,,B ‘ 
klasy, pomiędzy KS ,W cher" Solec Kujawski 
— a FJCS TUR Grudziądz na boisku garnizo­
nowym w Grudziądzu,

Szlachetny odzew
W ślad za licznymi ofiarodawcami dekla­

ruję 10 litrów soku na Dcm* Dziecka w Wy­
dr znie.

Michalski (Wytwórnia Soków)

Grudziądzka Fabryka Mebli pragnąc rów­
nież przyczynić 6ię do odbudowy Domu Dziecka 
w Wydrznie, oddaję w tym celu 2 ludzi na 
przeciąg 2 dni.

Wysocki (Kierownik Fabryki)

Śladem licznych ofiarodawców, deklaru­
jemy bezpłatnie prace przy zakładaniu prze­
wodów o wysokim napięciu z dodaniem po­
trzebnych części od Sobótki do Szembruczka.

*  Byttner (Dyr. Zakładów)

Podziękowanie
Najszczersze podziękowanie dla wszy 

stkich, którzy wzięli udział w ostatniej 
przysłudze tragicznie zmarłego śp.

UltDOWSliOOO Uli2
składa

ŻONA I RODZINA

SAMODZIELNA pomoc domowa potrzebna, 
do prowadzenia zwykłej kuchni domowej, 
i dla towarzystwa 12-to letniego chłopca 
szkolnego, czysta i sumienna, otrzyma dobre 
wynagrodzenie, może być ze wsii. Zgł. pod 
nr. 348. (959

KUPIĘ pianino. Zgłoszenia pod nr. 350. (963

KUPIĘ welon ślubny. Zgł. do Adm. „Głosu 
Pomorza" pod nr. 349. (962

POSZUKUJĘ kowala samotnego, lub z szar- 
warkiem, na deputat, od zaraz lub 1. 12. br. 
Administracja reszlówki w N,cwaldzie.

POSZUKUJĘ ucznia kominiarskiego. Kwidzyń, 
Łużycka 9. Koteras Kazimierz. (643
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Wstejmfcśs w srrerê a F. P. S.
Odezwa P o w . Kom tetn P . P . S.

O byw ate le!
Histeria PoLckie) Partii SorjalistYCznei zo­

stała wyryta zotemi zgłoskami, gdyż P. P. S. 
była zawsze naiwierniejrzym bezkompromi­
sowym bojownikiem o naiwyższe idea y mas:
0 wolność, równość, sprawiedliwość.

Sztandary partyjne, postrzenione w walce
ofmrnei o lepsze Jr’*m, są widomym znakiem 
bohaterskie? przeszłości, owianej romanty­
zmem stoków CytadeM Warszawskiej i dale­
kich 5vbirsk!ch szlaków.

A rraiąc tak wielkie tradycje, Polska Par­
tia Socjalistyczna jest dzisiaj najważniej­
szym elementem naszego żvcia politycznego, 
jest koniecznym członem obozu demokraty­
cznego — koniecznym, gdyż w razie jego bra­
ku czy słabości, nie m łna wyobrazić sobi^ 
zwycięstwa idei Polski Demokratycznej. A

Ale to wszystko należy już do Drzeszłoścm
Decydującą jest przecież teraźniejszość.
Polska Partia Socjalistyczna stara się zrea­

lizować postulaty życJnwe robotnika, chłopa
1 inte’’Oppta pracuiacego.

I dlatego w wielkie; mierze od prężności 
! karności P. P. S. zależeć będzie zwycięstwo 
ideałćw, o które walczy cała Polska Demo­
kratyczna.

Aby temu zadaniu sorostać — wśtęoujcie 
w szeregi P. P. S., abyście mogli pod’ąć trud 
budowania lerszego, sprawiedliwszego Jutra, 
a z roli biernego obserwatora prze;ść do czy­
nu i tworzyć wedle swej orzemożnej woli.

Przewodniczący Pow. Komitetu P. P S.
(—) Ryszard Degórski.

Kola P. P. §•
g**"'*? U lo w e j

Koło PPS. przy Snćłdz>eTui Rolniczo-Han­
dlowe; odbyło w dn. 13. 11. bm. swoje miessęcz. 
zebranie, na którym dokonano reorgauizaefi 
Zarządu Kola, v- sk’ad którego weszli tow. 
tow.; Cstron jako przewodniczący, Prygan — 
sekretarz, Reder — skarbnik.

Sprawozdanie ustępującego zarządu wyka­
zało żywotność Ko-a, wyrażająca się we wzro 
ście liczby członków z 13 na 67.

Aktywność Koła jest wyłączną zasługą 
tow. pstropa.

Po referacie organizacyjnym sekretarza 
G. K. tow. Waszkiewicza, nastąpiła dyskusja, 
która wykazana pełne zaufanie świata pracy 
do starych sztandarów PPS. i obecnego jej 
kierownictwa.

Obwieszczenie
Zarząd Miejski w Grudziądzu poda­

je do wiadomości, że na pokrycie wy­
datków Zakładu Oczyszczenia Miasta, 
Miejska Rada Narodowa w Grudziądzu 
uchwałą z dnia 30 października 1946 r. 
postanowiła pobrać zaliczkę na opłaty 
za czyszczenie ulic w wysokości 40 proc. 
od czynszu wzgl. wartości czynszowej 
za okres od 1 kwietnia 1946 roku do 31 
grudnia 1946 roku. W mowie będącą za­
liczkę inkasować będą Zakłady Miejskie 
rówmocześnie z pobraniem opłaty za wo­
dę i kanalizację, aż do czasu wykonania 
pomiarów powierzchni oczyszczalnej 'i 
uchwalenia przedmiotowego statutu.

P r e z y d e n t  Mi a s t a  
(—) Sylwin Zygmuntowicz

ZGUBIONO książkę nadawczą urzędowych 
przesyłek korespondencyjnych, na adres 
P. K. P. Ośrodek Aprowiz. Grudziądz. Zna­
lazcę uprasza się o zwrot. (971

—
ZGUBIONO portfel z dokumentami i gotówką 

3.000 zł. Uprasza się znalazcę o zwrot do­
kumentów, do Pe-Pe-G-e, w biurze personaJ 
nym. Patryas Józef. (647

ZGUBIŁAM portfel zdokumenlami, na nazwi­
sko Rybińska i Górecka Pelagia. Proszę o 
zwrot, zawartość jako nagroda. Staszyoa 3, 
m. 6. (969

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie sta­
łe. Joachim Szczepański, Grudziądz, Gen. 
Stachewiicza 91. (965

UNIEWAŻNIAM kartę żywniościową, I. pra­
cującą, za październik. Weber Irena.

UNIEWAŻNIAM zgubione karty żywnościowe 
z portfelem.. Jędrzejewska, Nadgóma 13.

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty oso­
biste: dowód osobisty, karta rowerowa, le­
gitymacja służbowa, zaświadczenie stałe 
i* inne dowody, na nazwisko Małolepszy 
Konrad, zam. w Michalu, p-ta Górna Grupa, 
pow. Świecie. (643

UNIEWAŻNIAM legitymację Ubezpieczałm 
Społecznej, nr. 7176284, Guzek Tadeusz,

Redaguje Kolegium *-* Sekretariat czynny 
od godz. 8 — 16-tej. — Redaktor nacz. przyj­

muje od godz. 11 — 12.

^H^Yj° (?ŁOS5EŃ!, Probn® 2« wyraz 8 zł„ dla poszukujących pracy i rodzin 3 zł. Tłusty druk 
100  ̂ drożej. Zwykłe za tekstem 12 zł. za 1 mm jednołamowy, w tekście 20 zł. za 1 mm
jedno a mowy. Nekrologi 8 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych i społ. 
(w tekście) 2 zł. za wyraz. Za terminowe ogłoszenie nie przyjmuje się odpowiedzialności

Abonament miesięczny 50 zł.

Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwra­
ca. — Artykuły nadesłane a nie zamów, nie 

będą honorowano.


